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str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła« 
azaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek, Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Kon?o czekowe P. K. O. Poznan 204.252.

Nr. 135 Rok VII

Ofiary obłędu politycznego. 
Ile tracą Prmy Wfchodoie aa s’vej obłędnej 

nienawiści do Polski?

K to k o lw iek w n ikn ie tro ch ę  g łęb ie j w  is to tę  
sto sun k ó w  m ięd zy P o lsk ą , a  P ru sam i W sch o d n ie- 
m i, ten n ieo d w o ła ln ie m u si d o jść d o w n io sk u , że  
sto sun k i te p rzed staw ia ją jeden Z typowych 
przykładów wpływu różaic i nienawiści na­
rodowościowych na kształtowanie się życia 
politycznego i ekonomicznego.

Jak k o lw iek P o lsk a jes t n ie ty lk o n ajb liższy m  
sąsiad em  P ru s W sch od n ich , a le i w  d o d atk u są ­
siad em , k tó ry n ie jak o o k ala z trzech stro n ten  
k ra j, —  stosunki sąsiedzkie prawie, że nie 
istnieją. T y m czasem o g ó ln ie ju ż u zn ano , że  
warunki geograficzne i ekonomiczne często , 
jeże li ju ż n ie zaw sze usuwają na plan drugi 
sympatje i antypetje rasowe, ponieważ prze­
mysł i handel w swym naturalnym pędzie 
rozwojowym przechodzą do porządku dzien­
nego nad sentymentem.

S to su n k i m ięd zy P o lsk ą , a P ru sam i W sch o ’ 
d n iem i d o w o d zą jed n ak , iż zd arza ją się w y p ad k i, 
że i sentymenty, o ile są bardzo silne, oddzia­
łać potrafią w dużym stopniu nietylko na 
wzajemne układanie się stosunków w dzie 
dżinie kulturalnej i społecznej, ale nawet i 
ekonomicznej.

P o lity czn e g ran ice P o lsk i z P ru sam i W sch o - 
d n iem i stan o w ią k o m p le tn y „mur chiński* nie 
do przebycia. P rzy czy n ą zaś p o w stan ia teg o  
„m u ru ch iń sk ieg o ” jes t w p ro st chorobliwa nie 
nawiść insulanów wschodniopruskich do Pol­
ski i do wszystkiego co polskie, a z d ru g ie j 
stron y  zro zu m ia ła niechęć Polaków do północ 
negO sąsiada, n iech ęć w y w ołan a w sp o m n ianą  
w łaśn ie ag resy w n ą n ien aw iśc ią .

P ru sy W sch od n ie jed n ak , jak k o lw iek tam  
m ało  k to zd a je so b ie sp raw ę z teg o —  potrze­
bują Polski. P o trzeb ują o n e zaró w n o drzewa 
i węgla polskiego jak i manufaktury łódzkiej. 
S p ro w ad zan ie su ro w có w  i fab ry k an tó w  p o lsk ich  
d o P ru s W sch o dn ich  o p łac iło b y  się te j p ro w in c ji  
zn ak om icie , zw aży w szy  n a  bezpośrednie sąsiedz* 
two tych dwóch krajów.

Nienawiść Prus Wschodnich do Polski 
odbija się fatalnie dla tych pierwszych, 
zwłaszcza w handlu drzewem. P ru sy W sch o ­
d n ie p o siad a ją b o w iem b ard zo d u żą ilo ść ta rta ­
k ó w  d la o b ró b k i d rzew a. D aw n ie j p ro w in c ja ta  
ży w iła się d rzew em  ro sy jsk iem  lu b też d rzew em  
ze w sch o d n ich p ro w in cy j o b ecn e j P o lsk i. D ziś , 
zaw d zięcza jąc  sp ecy ficzn ym  sto su nk o m , p an u ją­
cy m  w  R o sji, drzewo rosyjskie przybywa do 
Prus Wschodnich w znikomych ilościach, 
P o lsk a zaś m ając n a w zg lęd z ie antypolską pro 
pagandę i nienawiść do naszego kraju, nie 
dąży bynajmniej do popierania eksportu swe­
go drzewa do Prus Wschodnich, k tó re m o g ły ­
b y się n a tem  b o g acić . W rezu ltac ie  lwia część 
tartaków wschodnio-pruskich jest nieczynną, 
a p racu jący  w  n ich d aw n ie j ro b o tn icy powięk­
szają obecnie liczbę bezrobotnych.

Z e szk o d liw o śc i stan u , w y n ik a jąceg o z anty­
polskiego stanowiska Prus Wschodnich zd a je  
so b ie sp raw ę część k u p iec tw a p o te j i p o  tam te j 
stro n ie. R zeczy w iśc ie jes t n o n sen sem  z punktu 
widzenia ekonomicznego, aby dwa kraje są­
siedzkie nie przeprowadzały między sobą żad­
nego handlu, ani też wymiany towarów. T ak  
sam o n o n sen sem  jes t sp ro w ad zać  w ęg ie l z W est-  
fa lji lu b z A n g lji, m ając tu ż o b o k w ęg ie l ró w n y  
n iem al jak o ścią a n iższy cen ą .

K u p iec tw o i p rzem y sł w sch o d nio -p ru sk i m o - 
źeb y ju ż d aw n o n aw iązały sto su nk i h an d lo w e z  

P o lsk ą , a le n a p rzeszk o d z ie tem u sto i z jed n e j 

stro n y nieprzejednane stanowisko rządu ber­
lińskiego, który sprawy gospodarcze traktuje 

z punktu widzenia politycznego, z d ru g ie j 

stro n y  zbyt wielka liczba fanatycznych krzy» 

kaczy w Prusach Wschodnich, którzy przez 

organizację i prasę urabiają masy w kierun­
ku antypolskim.

Jak d łu g o p o trw a is tn ie jący stan rzeczy , tru ­

d n o  jes t p rzew idz ieć . B y ć m o że, że  jeże li d o jd z ie  

raz n areszc ie do zawarcia traktatu handlowe­
go polsko-niemieckiego, nastąpi pewne zbli­
żenie handlowe między Polską a Prusami 
Wschodniemi. W k ażd y m  raz ie jak d o ty ch czas  

P o lsce o w iele ła tw iej jes t o b y w ać się b ez P ru s  

W sch od n ich , jak ty m  o sta tn im  b ez P o lsk i.

Krótkie wiadomości telegraficzne.
Z  S zan g h aju d o n o szą , że b y ły g łó w n o d o ­

w o d zący  w o jsk  C h in  p o łu d n io w y ch , g en erał  C zan g - 

K aj S zek p o w róc ił z Jap o n ji, d o k ąd u d ał się b y ł 

p rzed p aru m iesiącam i p o z ło żen iu d o w ó d ztw a.  

G en . C zan g -K aj S zek p o n o w n ie zo stał p o w o łan y  

d o k iero w n ic tw a  w o jsk  K n o -m in -tan g u i o trzy m ał 

n ad zw y cza jn e  p ełn o m o cn ic tw o jak o  g łó w n o d o w o ­

d zący arm ją . W  n ajb liższy m  czasie g en . C zan g -  

K aj-S zek p o d ejm ie n o w ą p fen zy w ę p rzeciw k o  

p ó łno cn y m  w o jsk o m .

G azety p ek iń sk ie tw ierd zą , że p o n o w n e o b ­

jęcie w ład zy n aczeln e j p rzez C zan g -K aj-S zek a  —  

d o w o d zi w zro stu  jap o ń sk ich  w p ły w ó w  w  C h in ach  

p o łu d n io w y ch .

W  T u rc ji o g łoszon e zo sta ło su ro w e p raw o  

p rzeciw k o k o m u n isto m . Z ab ro n io n y jest w szelk i 

u d zia ł w  ru ch u k o m u n isty czn y m  i sto su nk i z so -  

w ieck iem i w y słań cam i i ag ita to ram i. W id o czn ie  

p o zaw arc iu p o lity czn eg o  trak ta tu  p rzy jaźn i z S o ­

w ietam i, T u rc ja p rag n ie jak  n ajśc iś le j o d g ro d z ić  

się o d sw y ch „p rzy jac ió ł" i n ie d o p u ścić d o sze ­

rzen ia u sieb ie zarazy b o lszew ick ie j.
a

W  P rad ze C zesk ie j n ied aw n a w izy ta p o lity ­

k ó w  n iem ieck ich w W ied n iu  w y w o ła ła w ielk ie  

za in te reso w an ie i zao strzy ła u w ag ę C zech ó w n a  

n ieb ezp ieczeń stw o p rzy łączen ia A u strji d o N ie ­

m iec . N a ten tem at p rzem aw iał czesk i m in. sp r. 

zag r. B en en u sp ak a ja jąc o p in ję  p u b liczn ą w  C ze ­

ch ach , że o d w izy ty d o p rzy łączen ia jes t d ro g a  

jeszcze d alek a . D ale j m ó w ił, że sto su nk i m ię­

d zy n aro d o w e są d o sta teczn ie w y jaśn io n e i C ze-  

ch o -sło w acji n ie  zag raża  żad n e n ieb ezp ieczeń stw o .*
W e F ran c ji m in . P o in care p rzem aw ia ł n a  

b an k iec ie p rzem y sło w có w , d ając p o g ląd  n a p race  

i su k cesy o b ecn eg o rząd u jed n o śc i n aro d o w ej, 

k tó ry  p o w strzy m ał sp ad ek frank a  i u ra to w ał F ran ­

c ję o d zu p e łn eg o b an k ru c tw a fin an so w eg o , d o  

jak ieg o d o p ro w ad ziła p ań stw o g o sp o d ark a so c ja­

lis tó w . D ale j stw ierd ził o n , że i n ad a l m u si 

w  n aro d zie fran cu sk im  p an o w ać  zg o d a i jed n o ść, 

k tó re p o zw o lą u trw alić o siąg n ię te p o m y śln e w y ­

n ik i, o b ecn eg o rząd u . M o g ą n astąp ić zam ian y  

o só b n a stan ow isk ach  k iero w n iczych ,  a le  n ie m o że ’ 

u lec zm ian ie sy stem  o b ecn y ch rząd ó w  —  zak o ń ­

czy ł P o in care  sw o ją m o w ę, p rzy ję tą  ży w em i o k la ­

sk am i.

Dwie trzecie naszego eksportu nabiału 

idzie z Wielkopolski i Pomorza.

W  r. 1 9 2 6 w y w iez io n o z P o lsk i o k o ło 6 .0 0 0  

to n m asła . N a W ielk o p o lsk ę i P o m o rze p rzy p a ­

d a  o k o ło  6 6  p ro c , w y w o zu , n a  in n e  d zie ln ice  3 4  p ro c .

D o p o ło w y  ro k u 1 9 2 6 w y w ożo n o  m asło p rze ­

w ażn ie d o N iem iec , g d zie m asło p o lsk ie za licza­

n o d o to w aró w n ajg o rszy ch . W  rzeczy w isto śc i 

lep sze g atu n k i m asła p o lsk ieg o sp rzed aw an o p o d  

o b cą m ark ą , p o cen ach w y so k ich .

Z w iązek sp ó łd z ie ln i zaro b k o w y ch i g o sp o ­

d arczy ch  w  P o zn an iu sta ra się  o  sk o n cen tro w an ie  

ca łeg o ru ch u  m leczarsk ieg o , g d y ż d ro b n i, n iezrze- 

szen i d o staw cy p o lscy są w y zysk iw an i za  g ran icą ,

Z an im  jed n ak n astąp i w sp o m n ian e zb liżen ie ,  

kupiectwo wschodnio-pruskie będzie musiało 

wpłynąć na środki agitacji przeciwpolsklej, 
aby zaprzestały one swej zgubnej roboty. 
Polska bowiem nie może wzbogacać obcego 

społeczeństwa, które jest jednym z najwięk­
szych jej wrogów. P o lak n ie jes t m ściw y m , 

an i zaw zię ty m  i g o tó w jes t p rzebaczy ć d aw ne  

w in y , p o d w aru n k iem , że P ru sy W sch o d n ie zm ie­

n ią sw ó j w ro g i sto su n ek  i sw e u czu c ia d o  P o lsk i 

Wcześniej surowce i towary polskie nie mo­
gą przekroczyć granicy wschodnio pruskiej"

Z  B ia ło g ro du  d o n o szą , źe o sta tn ie j n o cy d o ­

k o n an o zam ach u b o m b ow eg o n a p o ciąg to w aro i 

w y , w p o b liżu d w o rca A lek san d ro w o , n a lin j-  

k o le jo w ej S k o p lje— K u m an o w o . W k ró tce p o  

p rze jśc iu p o ciąg u w y b u ch ła n a to rze m aszy n a  

p iek ie ln a zry w ając szy n y  i n iszcząc to r k o le jo w y . 

O statn i w ag o n p o ciąg u zo sta ł p rzy tem ró w n ież  

u szk o d zon y . Z am ach ten  p rzy p isu ją  p o w szech n ie  

d zia łan iu b u łg arsk ich k o m itażó w .
*

D n ia 6 g ru d n ia p ry m as P o lsk i k s. k ard y n a ł 

H lo nd w y jed z ie d o R zy m u, ce lem o trzym an ia  

z rąk p ap ieża k ap e lu sza k ard y n alsk ieg o .

P o se ł p o lsk i w  P ary żu p . C h łap o w sk i p o d ej­

m o w ał śn iad an iem  am ery k ań sk ieg o  d o rad cę  fin an ­

so w eg o d la P o lsk i, k tó ry w d ro d ze z N o w eg o  

Jo rk u d o W arszaw y za trzy m ał się n a p arę d n i 

w  P ary żu . *
Z P ary ża d o n o szą , że p rzew ó d sąd o w y  

w sp raw ie g ło śn e j b an d y m o rd ercó w , k tó rzy  

w  ró żn y ch m iejsco w o śc iach F ran c ji d o k o n ali li­

czn y ch  zab ó jstw  i rab u n k ó w  zw any  „p ro cesem  b an ­

d y tó w  p o lsk ich ” zo stał u k o ń czo n y . P ro k u rato r  

w  sw ej m o w ie p o d k reślił, że n ie m o żn a o p o d o ­

b n e zb ro dn ie o g ó ln ie p o m aw iać ro b o tn icze j em i­

g rac ji p o lsk ie j, k tó ra tak w iele  zasłu g  p racą sw o ­

ją p rzy n io sła w  o d b u do w ie  F ran c ji. T acy  lu d zie  

js  k o sk arżen i w  ty m  p ro cesie  n ie są p raco w n ik a ­

m i, lecz zw y k łem i b an d y tam i, k tó rzy p o d p o zo ­

rem  p o szu k iw an ia  p racy  w ślizg n ę li się d o F ran c ji.

W  W aty k an ie P ap ież p rzy ją ł n a sp ecja ln em  

p o słu ch an iu p o sła p o lsk ieg o w  R zy m ie  p . S k rzy ń ­

sk ieg o . O m aw iane b y ły p ew ne sp raw y  zw iązan e  

z w y k o n an iem  k o n k o rd a tu .
*

L o tn ik an g ie lsk i M acin to sh , z to w arzy szem , 

k tó ry o d b y w ał lo t z L o n d y n u d o In d ji, w sk u tek  

w ad y w m o to rze zm u szo n y b y ł d o ląd o w an ia  

w  jed n e j z  m iejsco w o ści G alic ji  W sch o d n ie j, p rzy-  

czem ap arat zo sta ł zn iszczo n y . N iefo rtu n n y ch  

lo tn ik ó w  w ład ze p o lsk ie w e L w o w ie  p o d ejm o w a­

ły b ard zo g o śc in n ie.

W e F ran c ji p o łu d n io w ej i zach o d n ie j w  m ie­

śc ie B ay o n n ie i k ilk u in n y ch m iejsco w o śc iach  

o d czu to k ilk ak ro tn ie lek k ie w strząsy p o d ziem n e , 

k tó re n ie w y rząd z iły jed n ak w ięk szej szk o d y .

i ch ce w p ro w ad zić m asło p o lsk ie n a ry n ek an ­

g ie lsk i. W ed łu g o cen y , ro b io n e j w  A n g lji p rzez  

ek sp erta p ro f. T h o m so n a , m asło , zw łaszcza  z  m le ­

czarń p o m o rsk ich , n ie u stęp u je w  n iczem  m asłu  

d u ń sk iem u , u w ażan em u w  A n g lji za n ajlep sze , 

a p rzew y ższa m asło k ra jó w  b ałty ck ich , k tó re ju ż  

w esz ło n a g ie łd ę lo n d y ń sk ą  d zięk i stan d ary zac ji i 

k o n tro li p ań stw o w ej n ad ek sp o rtem .

P rzy u d o sk o n alen iu h o d o w li k ró w  m leczn y ch  

i p ro d u k cji m lek a i m asła , p rzy w p ro w ad zeniu  

stan d ary zac ji i p o w ierzen iu ek sp o rtu tak im  o rg a ­

n izac jo m  h an d lo w y m , k tó re są zd o lne zo rg an izo ­

w ać ek sp o rt w  sp o só b n o w o czesn y , m o żn a  liczy ć  

n a to , że  m asło  p o lsk ie  zd o b ęd z ie  ry n ek  lo n d y ń sk i.



W Kłajpedzie miało wybuchnąć powstanie.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iln o . E m ig r a cja lite w sk a w  W iln ie o tr zy ­

m a ła w ia d o m o śc i o  p r z y g o to w a n ia c h  d o  w y b u ch u  

p o w sta n ia w  K ła jp e d z ie .
K o m e n d a n t w o je n n y K ła jp e d y z a rz ą d ził sz e ­

r e g r e w iz y j i a r e sz to w a ń . W śr ó d a r e sz to w a n y c h

Katastrofalne lato 1927 roku.

T a lista s tr a t n ie je st b y n a jm n ie j k o m p le tn ą . 
S ą to d a ty s ta ty sty c z n e , w y ję te z d z ie n n ik ó w  
o sta tn ic h  m ie się c y . Z a jm u je s ię w ię c ty lk o  in te -  
r e su ją ce m i w y p a d k a m i śm ie r c i, a c o d z ie n n e n ie ­
sz c z ęśc ia w  k o p a ln ia c h , p o c h ła n ia ją c e  w  w ie lk ich  

p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r ze c ię tn ie p o c z te r e ch  r o b o ­
tn ik ó w d z ie n n ie je st tu z u p e łn ie p o m in ię te , ja k  

r ó w n ież in n e k a ta str o fy fa b r y cz n e . T a k ż e z k a ­
ta s tro f a u to m o b ilo w y c h w y m ie n io n e są ty lk o  

g ło śn ie jsze .
1 c z e rw c a  p r z y n ió s ł o lb r zy m i  w y lew  M iss iss ip p i 

z 3 0 0 .0 0 0 b e z d o m n e m i. T a m y w y le c ia ły w p o ­
w ietr z e , a N o w y O r lea n  z a m ie n ił s ię  n a  W e n ec ję , 
a le o fia r w lu d z ia c h n ie b y ło i d o p ie ro d z ie ń  
I I -e g o m a ja p r zy n o s i śm ier ć N u n g e sse r a i C o li.

W  s ta n ie M issu r i je d n a b u r z a p o c h ło n ę ła  
5 3 lu d z i. T e g o sa m eg o d n ia w n ie d z ie lę w e  
W ie d n iu a u to m o b il h r . M e tte r n ic h a p r z ejec h a ł 
tr o je d z ie c i n a śm ie rć . N a stę p n e g o d n ia  p o w ó d ź  
w  M e llev ille —  2 0 z m a rły c h . 1 9 m a ja  k a ta str o fa  

k o le jo w a w e F r a n k fu rc ie , 4 o fia r y .
P o te m  m ie sią c m a j je s t sp o k o jn ie jsz y , n ie  

w lic za ją c sa m o b ó js tw  c o d z ie n n y ch . G o r szy je st  
c z er w iec . J u ż 2 sp a liło s ię d z ie się c iu p o lsk ic h  

ż o łn ier z y , k tó r z y sp a li w  s to d o le . T e g o sa m e g o  
d n ia w y k o le jen ie p o c ią g u  o so b o w e g o p o d B e r li­

n e m , k tó r e p o c ią g n ę ło z a so b ą d w a w y p a d k i 
śm ie r c i. K a ta str o fa a u to m o b ilo w a w P r a d z e , 2  
lu d z i. P r a w o k o n ty n u a c ji św ię c i o r g je . W  K a ­

to w ica c h  4 b a lk o n s ię z a w a lił i z a b ił c z te r ec h  
lu d z i, w  K r a k o w ie w y la tu je w  p o w ie tr ze  p r o c h o ­

w n ia , c o p o w o d u je śm ie r ć w a r to w n ik a .
O p r ó c z te g o , r o sy jsk i p o se ł w W a r sz a w ie  

z o sta je z a strz e lo n y . N ie w lic za m y tu m o r d er stw  

i r e w o lt.
1 4  m a ja je st w  M o n a c h ju m  k a ta str o fa tr a m ­

w a jo w a , k tó ra  p o c ią g n ę ła  z a so b ą 1 o fia r ę , a tą  
b y ł m in is te r f in a n só w  w  B a w a rji. P o te m  ż y w io ­
ły  i k o m u n ik a c je d a ją c o k o lw iek  o d e tc h n ą ć  lu d z ­

k o śc i, d z ien n ik i z a jm u ją s ię z b r o d n ią p . G r o - 

sa v e sc u .
O b e r w a n ie c h m u r y w K n o x v ille p o z b a w ia  

ż y c ia  2 0  lu d z i.
7  lip c a k s ią ż ę Z y g m u n t p r u sk i tr a c i ż y c ie n a  

w y śc ig a c h .
‘D n ia 8 -e g o k a ta str o fa k o le jo w a w H a r c u  

z 1 2 o fia r a m i. N a stęp u je d a le j o k r e s tr z ę s ie ń  
z ie m i i k a ta str o f m e teo r o lo g ic z n y c h . 1 2 lip c a  
o lb r z y m ia  p o w ó d ź w  g ó r a c h k r u sz c o w y ch  -—  2 0 0  
o fia r . D n ia 1 3 tr z ę sie n ie w  P a le sty n ie —  3 1 z a ­
b ity c h . W  ty m  sa m y m  m ies ią c u w S z a n g h a ju  
z a w a lił s ię b a z a r i p o g r z eb a ł w  g r u z a ch  6 0  lu d z i. 
W  p a r ę d n i p o te m  tr zę s ie n ie  z ie m i w  p ó łn o c n y c h  

C h in a c h 1 0 0 .0 0 0 o fia r .
W  s ie r p n iu w M a ło p o lsc e W sc h o d n ie j p o ­

w ó d ź —  k ilk a d z ie sią t o fia r . L ista ta n ie je s t  z u ­
p e łn ą , n a  k a ż d y  sp o só b  p r z e k ra c z a  z n a c z n ie  1 0 0 .0 0 0 .

Czkajcie, »GIiis W?lirz?sli«
jedyne beipartyjiie pismo w powiecie.

N E L L Y  L IE G T IE R

Ż o n a R e n e g a ta .
6 )  (C ią g d a lsz y ) .

K le m e n c ja p o tr zą sn ę ła g ło w ą  z n ie d o w ie r za ­

n ie m .

—  P r z y jm u ję o d c ie b ie , o jc ze , te s ło w a p o ­
c ie c h y —  o d p o w ie d z ia ła  c ic h o  p r a w ie —  a le  c h o ć  

m a ło m a m d o św ia d c z e n ia , są d z ę , ż e w r a ż en ie  

p ie rw sz e je s t n a jtrw a lsze .

—  Ą  ja k ie ż w r a ż e n ie sp ra w ił n a to b ie tw ó j 

p r z y sz ły ?

P a n ien k a z a p ło n iła  s ię i sp u śc iła o c z y -

O d p o w ied ź ta b y ła z b y t w y m o w n ą . O jc ie c  

n ie  n a le g a ł.

U śm ie c h n ą ł s ię  z n o w u ,  u ją ł  K le m en c ję  z a  r ęk ę .

—  Id z ie sz w ię c z a n ie g o  b e z  ż a lu ? —  sp y ta ł.

—  P o sz ła b y m z a ń  z r a d o śc ią , g d y b y c z u ł 

d la  m n ie to sa m o , c o ja  d la n ie g o u c z u w a m .

—  K tó ż m ó w i c i, ż e n ie c z u je te g o ?

—  W sz y stk o , m ó j o jc ze .

D o r n y n ie p o s ia d a ł ż a d n e j w p r a w y w  r o z b io "  
r z e u c z u ć k o b ie ty  i r a d  b y ł u n ik n ą ć s ta rc ia b r o "  
n ią , k tó rą  w a lc z y ć n ie u m ia ł. W z ią ł w ię c K le ­

m e n c ję ła g o d n ie z a r ę k ę i p o p r o w a d ził d o fo r ­

te p ia n u .

O b e tr z y j łe z k i i z a g r a j m i je d e n z ty c h  p ię k ­

n y c h k a w a łk ó w ja k iem i z a c h w y c a ła m n ie tw a  

m a tk a , g d y ś b y ła d z ie ć k iem  ...
K le m e n c ja u s iło w a ła p r z y p o m n ie ć so b ie .

z n a jd u ją s ię c z ło n k o w ie se jm ik u k ła jp e d z k ie g o .

W e d le  in fo rm a cy j z  M o sk w y ,  n a  c z e le  p o w sta ­
n ia m ieli  s ta n ą ć  n ie m ie c c y  so c ja l-d e m o k r a c i,  k tó r zy  

n a w ią z a li śc is ły k o n ta k t z in n e m i u g r u p o w a n ia m i 
| n ie m ie c k ie m i i c z ło n k a m i se jm ik u k ła p e d zk ie g o .

S ta te k  „ P r in z ip e ssa M a fa ld a "

k tó r y z a to n ą ł d n ia  2 6 . 1 0 . 1 9 2 7 p o d B a h ia , n a ­

le ż a ł d o w ło sk ie j lin ji o k r ę to w e j „ N a v ig a z io n e  
G e n e r a le I ta lia n a " i k u r so w a ł ja k o w ie lk i o k r ę t 
lu k su so w y p o m ięd z y E u r o p ą p o łu d n io w ą i A m e ­

r y k ą P o łu d n io w ą . B y ł  o n 1 5 0 m . d łu g i, 1 7 m . sze ­

r o k i, 2 0 m . w y so k i i  p o d z ie lo n y n a 1 0 c z ęśc i n ie  
p r z e p u sz c z a ją c y c h w o d y . P o je m n o ść w y n o siła  

1 2  0 0 0 to n n , a  sz y b k o ść 1 8 m il m o r sk ic h n a g o ­
d z in ę . B y ł to je d e n z  le p szy c h s ta tk ó w  w ło sk ich .  
Z g in ę ło z n im  3 1 4 o só b , w y r a to w a n o  9 4 5 . W a l­

k a o ż y c ie n a s ta tk u  b y ła o k r o p n a .

Ginące mil jony.

N a r z ek a m y n ie ra z i s łu sz n ie n a b ie d ę i c ię ­

ż k ie c z a sy , a le so b ie n ie z d a jem y  sp r a w y z te g o  
ja k  w ie le w in y z a te n s ta n r z ec z y sa m i so b ie  
p r z y p isy w a ć p o w in n iśm y . R z u ćm y  ty lk o o k ie m  

u w a ż n em  d o o k o ła  s ie b ie i z a sta n ó w m y s ię p r z ez  
c h w ilę , ile b o g a c tw  m a r n u je s ię u n a s b e z u ż y te ­
c z n ie , ile ź r ó d e ł d o c h o d u p o z o sta je n ie w y z y sk a - 
n y c h , d z ięk i  n a sze m u  le n istw u  lu b  n ie u m ie ję tn o śc i.

O to d la p r z y k ła d u  w e ź m y  p r o d u k c ję  m le cz a r ­

sk ą . W  in n y c h k r a ja c h  s ta n o w i o n a o lb r z y m ie  
ź r ó d ło d o c h o d u  r o ln ik a —  u n a s z a le d w ie ja k o  
ta k o s ię o p ła c a . M a m y w P o lscę o k o ło sz eść  
m iljo n ó w  k r ó w  d o jn y c h , k tó r e p r z e c ię tn ie d a ją  
p o ty s ią c litr ó w  m le k a r o cz n ie . N a Ł o tw ie k r o ­

w a d a je p r ze c ię tn ie 1 9 0 0 litró w , a w  D a n ji 2 6 0 0  
litr ó w  m le k a r o c z n ie . D la c z eg o je st ta k w ie lk a  

r ó żn ic a ? P r z e ró b m lek a n a m a sło i se ry d a je  
D u ń c z y k o w i n a jw ięk sz y d o c h ó d  z g o sp o d a r stw a . 
M y ty c h  k o r z y śc i n ie u m ie m y w y c ią g n ą ć , w y r a ­

b ia ją c m a sło i se r p r z e d p o to p o w y m sp o so b e m  
o tr z y m u ją c g o m a ło  i w  lic h y m  g a tu n k u .

G d y b y w y d a jn o ść m le k a k r ó w  n a sz y ch  p o d ­

n ie ść ty lk o o 5 0 0 litró w  r o cz n ie , p r zy  u m ie ję tn e m  
p r ze r o b ie n iu  n a m a sło d a ło b y to 1 2 0 m iljo n ó w  

k ilo g ra m ó w  m a sła , lic z ą c p o 5 z ło ty c h u c z y n iło ­

b y  to  sz e ść se t  m iljo n ó w  z ło ty c h . O to  p r a w d z i­

w a k o p a ln ia z ło ta  w  P o lsc e .

Samobójstwo Adolfa Joffego.

Moskwa. Onegdaj wieczorem w związku 
z długotrwałą chorobą nerwową popełnił samobój­
stwo Adolf Joffe.

Ostry stan jego choroby nerwowej datował 
się już od roku 1922.

Joffe urodził się w roku 1883. Był on jednym 
z wybitniejszych działaczy w przewrocie bolsze­
wickim i z ramienia rządu bolszewickiego brał udział 
w rokowaniach pokojowych w Brześciu Litewskim 
a w roku 1918 piastował stanowisko pierwszego 
ambasadora sowieckiego w Berlinie.

W roku 1922 był członkiem delegacji sowiec­
kiej w Genui, poczem koleino pełnił obowiązki po­
sła sowieckiego w Pekinie, Tokio i Wiedniu.

Po powrocie z zagranicy Joffe mianowany 
był zastępcą przewodniczącego centralnego komi­
tetu koncesyj ZSSR.

Czy pamiętacie e tern,
iż należy natychmiast, celem uni­
knięcia przerwy w dostarczaniu ga­
zety, doręczyć listowemu załączone 
kwity na czasopismo

E G&OS V4BBZESKI E
na miesiąc g r u d zie ń ?

Listowi przyjmują zamówienia tylko 
do dnia 25 b. m. A więc już dziś 
trzeba pospieszyć z odnowieniem 
prenumeraty, -r — — — — —

K r o n ik a k o śc ie ln a .
Diecezja chełmińska.

P e lp lin . N a jp r ze w . k o . b isk u p  S ta n is ła w  W o j­

c ie c h  z a m ia n o w a ł k s . p r ó b . C y r y la K a r c z y ń sk ie - 
g o z R y w a łd u d z ie k a n e m  d e k a n a tu  r a d z y ń sk ie g o ,  
a k s . p r o b o sz cz a S z p itz ę z Ł o b d o w a d z ie k a n em  
d e k a n a tu  g o lu b sk ie g o . K a n o n ic z n a  in s ty tu c ja  o d ­

b y ła s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n . 1 4 b m .
P e lp lin . A d m in istr a to r e m  o s ie r o c o n e j p r z e z  

śm ie rć śp . k s . p r o b o sz c za  B e la k o w icz a p a r a fji w  
O stro w ite m  k o ło  J a b ło n o w a z a m ia n o w a n y z o sta ł 

ta m te jsz y w ik a rju sz k s . B o n ifa cy R e sz k a .
—  D n ia 1 5 i 1 6  b m . o d b y w a ł s ię p o d  p r z e ­

w o d n ictw e m N a jp r z e w . k s . B isk u p a S ta n is ła w a  
W o jc iec h a  i k o m isji e g z a m in a c y jn e j e g za m in  p r o ­
b o sz c z o w sk i. S ta w iło s ię 1 1 k a n d y d a tó w .

„Ben H u r “ g in g a n ty c zn y f ilm , p r z e w y ż sz a ­

ją c y w y sta w ę i in sce n isa c ję w sz y stk ie d o ty c h c za s  
w id z ia n e , w y p r o d u k o w a n y  n a k ła d e m b a je c zn y c h  
su m , u k a ż e s ię  w  d n ia c h  2 9  i 3 0 b m . 2 r a z y  d z ien ­

n ie (p o p o ł. i w ie c z o r em ) n a sr e b n y m  e k ra n ie  
„ D w o r u W ą b r z e sk ieg o " . M ie o d str a szy ły k ie ro ­

w n ictw o  k in a  w y so k ie  k o szty sp r o w a d ze n ie w sp o ­

m n ia n eg o f ilm u , o k tó ry  u b ieg a ją  s ię k in a m ia st 
w o je w ó d z k ich  i s to łe c zn y c h  c h c ą c d a ć b y w a lc o m  
k in o w y m  o b r a z ja k i d o ty c h c za s w  W ą b r ze ź n ie  

n ie b y ł w y św ie tla n y .

T e r a z D o r n y u c zu l o g a r n ia ją cą g o r o zp a c z:  
b o le ść ja k ie j d o św ia d c za ł b y ła te r n d o tk liw sz ą , 
iż z a n ic w  św ie c ie n ie z w ie r z y łb y o b a w  sw y ch  

c ó r ce .
T e r a z d o p ie ro  p r z y sz ło  m u n a m y śl, ż e L u ­

c ja n b y ł m u z u p e łn ie o b c y , ż e s ły sza ł o  n im  ty l­

k o o d  o jc a , d o b r eg o  sw e g o p r z y :a c ie la , k tó r e m u  
u fa ł n a jz u p e łn ie j: a le te g o z a ś le p ić m o g ła  m iło ść  

o jc o w sk a .
P r z y p o m n ia ł so b ie o b o ję tn o ść w id o c zn ą L u ­

c ja n a d la K lem e n cji i p r z y p isa ł to m iło śc i d la  

in n ej k o b ie ty , lila  k tó r e j p o św ię c ił le k k o m y śln ie  

sz c z ę śc ie , ja k ie o n m u  z g o to w a ł.
D z ie ń  p r a w ie u p ły n ą ł n a tr w o ź n em  o c z e k i­

w a n iu . O jcie c i c ó r k a ta ją c o b a w y u n ik a li s ię , 
b y n ie z e jść s ię z so b ą  w je d n a k o w y ch d o m y ­

s ła ch  o L u c ja n ie .
O  c z w a rte j g o d z in ie D o r n y s tra c ił w sz e lk ą  

n a d z ie ję p o w r o tu z ięc ia i p o sta n o w ił, z r o b ić to  
c z e g o n ie c h c ia ł je sz c ze z r o b ić r a n o . U d a ć s ię  
p o p r o stu d o h o te lu , w  k tó r y m S a u v a itre s ta n ą ł 
p r z ed w c zo r a j. P r zy b y w sz y n a m iejscu b ie d n y  
o jc ie c p o w z ią ł p e w n o ść , ż e L u c ja n  o p u śc ił P a r y ż

Z r o z p a c z o n y , n ie p e w n y c z y w y zn o ć s tr a sz n ą  
tę w ia d o m o ść  c ó r c e , D o r n y n ie  m ia ł o d w a g i w r ó ­
c ić n a ty c h m ia st d o d o m u , w o ła ł c z e k a ć , sz u k a ć  
n a w e t n ie p o d o b ie ń stw a . C z u ł, ż e w ia d o m o ść o  
te r n u g o d z i śm ie r te ln ie w  se r ce d z ie c k a , k tó r e g o  

in s ty n k t n ie o m y lił.
W  ty c h m y śla c h b łą k a ł s ię c za s ja k iś p o  

m ieśc ie , w y p y ty w a ł, w r a c a ł d o  h o te lu  ,g d z ie m ie ­

sz k a ł L u c ja n , w r eszc ie p o sta n o w ił w r ó c ić  d o  c ó r ­

k i, b y p o c ie sza ć ją , a lb o z n ią p ła k a ć .

(C ią g d a lsz y n a stą p i)

—  N ie je ste m  ta k  w p r a w n a ja k  m o ja m a tk a , 

sp ró b u ję z a g r a ć c i c o ś n o w sz e g o , c h o ć w ą tp ię  

c z y c ię z a c h w y c ę .
S ia d ła i z a c zę ła p r z e b ie r a ć p a lc a m i: a le z  

fo r te p ia n u p ły n ę ły d ź w ię k i sm u tn e , b e z siln e , n ie  

p r z em a w ia ją ce d o d u sz y .
D o r n y s łu ch a ł ic h p o c h y lił g ło w ę i —  u sn ą ł.

* *  *
N a z a ju trz o d b y ła s ię c e r e m o n ja z a ś lu b in . 

L u c ja n b y ł ja k  w c z o r a j z im n o g r z ec z n y ; r z u c i­
w sz y le d w ie o k ie m  n a is to tę , k tó r e j n a d a w a ł n a ­

z w isk o , w sze d ł d o d o m u p a n a D o r n y z ty tu łe m  

m ę ż a je g o c ó r k i.

N a z a ju trz K le m e n c ja z e sz ła  sa m a .
—  G d z ież e ś p o d z ia ła  m ę ż a ? —  sp y ta ł D o r n y  

sk w a liw ie .

—  M ę ż a ? a le ż ja c ie b ie p o w in n a m sp y ta ć o  
to , o jc z e . S ą d z iła m , ż e z n a jd ę g o z to b ą  p r z y  

śn ia d a n iu .
—  N ie w id z ia łem  g o w c a le ; w y jść m u sia ł z a  

ja k im ś in ter e se m  i n ie b a w e m  p o w r ó c i.
K le m en c ja  u s ia d ła  sm u tn a  w  k ą c ik u  —  c z ek a ła .

—  O  k tó r e j g o d z in ie o p u śc ił c ię ? —  sp y ta ł 

o jc iec .
—  A le ż ja n ie w id z ia ła m  d z is ia j p a n a S a u - 

v a itre ’a .

—  L e c z w c zo r a j w ie c z ó r o d p r o w a d z ił c ię .

—  N ie , o jc z e , w c z o r a j w ie c z o r e m , z a r a z p o  
o b ie d z ie , o d e sz ła m  d o s ie b ie r a z e m  z T o in e ttą .

—  1 o d  te g o c z a su n ie w id z ia ła ś s ię z m ę ­

ż e m  ?  —  sp y ta ł D o r n y  z  p e w n e m  n ie d o w ier z a n iem .

—  N ie , o jc ze , n ie w id z ia ła m  s ię z n im .
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—  P o d z ię k o w a n ie . Z a r z ą d  G im n . K lu b u  
W io ś l . l fV a m b r e s ia “  w y r a ż a  s ło w a  p o d z ię k i  C z ło n *  
k o w i  H o n o r o w e m u  p .  B o le s ła w o w i S z c z u c e  z a  
ł a s k a w e s k r e ś le n ie r a c h u n k u  z a d r u k i , j a k o t e ż  
p . J a n o w i K a c z y ń s k ie m u  z a  b e z p ła t n e  o d d a *  
n ie  s a l i n a  d o r o c z n ą  w ie c z o r n ic ę .

W ła d y s ła w  K r z a k E d . P is z c z
P r o t e k t o r . P r e z e s P . Z  G . T . W .

—  Z e b r a n ie  T o w . L u d o w e g o W c z o r a j  
w  n ie d z i e lę o d b y ło s i ę z e b r a n ie  T o w a r z y s t w a  
L u d o w e g o , k t ó r e  z a g a i ł p r z y  d o ś ć  l i c z n y m  u d z ia ­

l e  c z ło n k ó w  p o c h w a le n ie m  P a n a B o g a  p r z e w o *  
d n ic z ą c y p . r e d a k t o r S z c z u k a . N a s a m p r z ó d  
u c z c z o n o  p r z e z p o w s t a n ie  z  m ie j s c a  d w ie  z m a r ­

ł e  w  z e s z ły m  t y g o d n iu  c z ło n k in ie  ś p . R e z m e r o * *  
w ą  i ś p . B a d a le w s k ą . P o  p r z e c z y t a n iu  p r o t o k o łu  
p r z e z  p . s e k r e t a r z a  w y g ło s i ł p r z e w o d n ic z ą c y  w y ­

k ła d  o p o w s t a n iu l i s t o p a d o w e m . W  k r ó t k ic h  
s ło w a c h  p r z e d s t a w i ł  i z o b r a z o w a ł  z e b r a n y m  p r z y ­

c z y n y w y b u c h u  p o w s t a n ia l i s t o p a d o w e g o o r a z  
h i s t o r j ę  z m a g a ń  p o w s t a ń c ó w  o  w o ln o ś ć  n a r o d u  i 
n a s z e j O j c z y z n y . U c h w a lo n o  u r z ą d z ić  d la  d z ie * *  
c i c z ło n k ó w  T o w . L u d o w e g o g w ia z d k ę w r a z  z  
p r z e d s t a w ie n ie m , —  d a le j u c h w a lo n o z a r a z  p o  
n o w y m  r o k u u r z ą d z ić z a b a w ę  w r a z  z  p r z e d s t a *  
w ie n ie m  n a  s a l i  ,p . K a c z y ń s k ie g o . —  O d p r a w ia ć  
o d t ą d  b ę d ą s i ę d w a  r a z y w  r o k u  M s z e  ś w . z a  
d u s z e  z m a r ły c h  c z ło n k ó w . U c h w a lo n o  o g r z e w a ć  
s a lk ę p a r a f j a ln ą w  d n iu z e b r a ń  w  p o r z e  z im o ­

w e j . W  k o ń c u  p r z y p o m n ia n o  c z ło n k o m  o  p ła c e ­

n iu  s k ła d e k , g d y ż  w  r a z i e  ś m ie r c i c z ło n k o w ie  t y l*  
k o  w t e n c z a s d o s t a n ą  w s p a r c i e , k t ó r z y  r e g u la r n ie  
p ła c ą  s k ła d k i o r a z  n ie  z a le g a j ą  z  s k ła d k a m i d łu ­

ż e j j a k  3 m ie s ią c e . P o  o d ś p ie w a n iu  p ie ś n i K t o  
s i ę  w  o p ie k ę , p o c h w a le n ie m  P a n a  B o g a  s o lw o w a ł  
p r z e w o d n ic z ą c y  z e b r a n ie . P r z y j ę t o  n a  p o w y ż s z e m  

z e b r a n iu  k i lk a  n o w y c h  c z ło n k ó w  i c z ło n k iń .

—  Z e b r a n ie  S t o w a r z y s z e n ia  K a t o L  M ło ­
d z ie ż y  m ę s k ie j . W  u b . n ie d z ie l ę o d b y ło  s i ę  
o  g o d z . 1 ,3 0  p le n a r n e Z e b r a n ie S t o w a r z y s z e n ia .  
Z e b r a n ie z a g a i ł w ic e p r e z e s d r h . K a m iń s k i J a n , 
w  o b e c n o ś c i k s . p a t r o n a M ó w iń s k ie g o , p r e z e s a  
A lf o n s a  S z c z u k i i w ie lu  o b e c n y c h . /  e b r a n ie  r o z ­

p o c z ę t o  p ie ś n ią  z w ią z k o w ą  „ G o t ó w ” . N a s t ę p n ie  
s e k r e t a r z  o d c z y t a ł p r o t o k ó ł o s t a t n ie g o z e b r a n ia ,  
k t ó r y  w ię k s z o ś c ią  p r z y j ę t o . P o t e m  z d a ł s p r a w o ­

z d a n ie  z  ś w ię t a  M ło d z ie ż y  k s . p a t r o n  M ó w iń s k i ,  
k t ó r y  r ó w n ie ż p o d a ł c z ło n k o m  d o  w ia d o m o ś c i , 
ż e  n ie b a w e m  z o s t a n ie  u t w o r z o n a c z y t e ln ia  w  o -  
g n i s k u . R ó w n ie ż z a c h ę c a ł c z ło n k ó w  d o  j a k  n a j ­

g o r l iw s z e g o  u c z ę s z c z a n ia  n a  z e b r a n ia . N a s t ę p n ie  
z a b r a ł g ło s  d r h . p r e z e s  A lf o n s  S z c z u k a , k t ó r y  p o ­

d a ł c z ło n k o m  d o w ia d o m o ś c i , ż e s k ła d a s w ó j  
u r z ą d  p r e z e s a , p o n ie w a ż  z o s t a ł p o w o ła n y  d o  o d ­

b y c ia  c z y n n e j s łu ż b y w o j s k o w e j . S p r a w o z d a n ie  
z e  s w e j d z ia ła ln o ś c i z d a ł n a  r ę c e  k s . p a t r o n a  M ó ­

w iń s k ie g o . D a le j a p e lo w a ł d o  c z ło n k ó w  b y  p i l ­

n ie  u c z ę s z c z a l i  n a  ć w ic z e n ia  p r z y s p o s o b ie n ia  W o j ­

s k o w e g o  i o b j a ś n i ł u lg i w  w o j s k u , d a le j n a w o ły ­

w a ł d o  s u m ie n n e g o  w y k o n y w a n ia  s w y c h  o b o w ią z ­

k ó w . K s . p a t r o n p o d z ię k o w a ł d r h . S z c z u c e  z a  
j e g o  p r z y w ią z a n ie  i p r a c ę  w  S t o w a r z y s z e n iu . N a  
k o n ie c  z a ś p ie w a n o  p ie ś ń  „ A  k t o  c h c e  r o z k o s z y  
u ż y ć " . Z e b r a n ie  z a k o ń c z y ł h a s ł e m  „ G o t ó w ”  d r h . 
w ic e p r e z e s  K a m iń s k i .
■.................................. i— n Ii. .. ................

C y k l : „ Z  w ę d r ó w k i p o  s z e r o k im  ś w ię c i e " .

W stolicy belgijskiej
Stosunek Polski do Belgji.

D o  n a j m il s z y c h  m ia s t , j a k ie  s p o t k a ć m o ż n a  
n a  Z a c h o d z ie ,  n a le ż y  n ie w ą t p l iw ie  B r u k s e la , s t o ­

l i c a  K r ó le s t w a  B e lg i j s k i e g o .

O d d a lo n a  o  2 5 0  k i lo m e t r ó w , w z g l . o  c z t e r y  
g o d z in y  j a z d y  e k s p r e s e m  o d  P a r y ż a , B r u k s e la  s t a ­

n o w i j a k  g d y b y  j e g o  p r z e d m ie ś c i e . T o  t e ż  w p ły w  
P a r y ż a  j e s t  t a m  n a d z w y c z a j s i ln y ,  a  ż y c i e  u l i c z n e  
B r u k s e l i j e s t  w y r a ź n y m  r e f l e k s e m  ż y c ia  p a r y s k ie ­

g o . J a k k o lw ie k  o b y d w a  m ia s t a  p r z e d z ie la  g r a n ic a ,  
t o  j e d n a k  ł ą c z n o ś ć  m ię d z y  n ie m i j e s t w ię k s z a  i 
ż y w s z a , n iż  n . p . m ię d z y  W a r s z a w ą  a  K r a k o w e m .  
P r z y c z y n ia  s i ę  d o  t e g o b r a k j a k ic h k o lw ie k  t r u ­

d n o ś c i , t y lk o , ż e  n ie s t e t y  k o r z y s t a ć  z  t e g o  m o g ą  
j e d y n ie F r a n c u z i , B e lg i j c z y c y i i c h  n a j b l iż s i s ą -  
s i e d z i H o le n d r z y .

P r z y b y w a j ą c d o B r u k s e l i r z u c a s i ę  w  o c z y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n a d z w y c z a j n a c z y s t o ś ć , j a k a  
w  t e r n  m ie ś c i e , j a k  i w  c a ły m  k r a j u  p a n u j e . M y ­

d ła , w o d y , s z c z o t k i i c z y s t e j b ie l i z n y  n ie  ż a łu j ą  
t a m  w c a le . Z a le t ę c z y s t o ś c i w z ię ła B e lg j a o d  
s ą s i e d n ie j H o la n d j i i  j e s t  o n a  w s z ę d z ie  p r z e s t r z e ­

g a n a . W  B r u k s e l i t e ż , p o d o b n ie  j a k  p o  m ia s t a c h  
h o le n d e r s k ic h  p r a k t y k o w a n y  j e s t z w y c z a j s z o r o ­

w a n ia c h o d n ik ó w  p r z e d  d o m a m i i z w y c z a j t e n  
d la  c u d z o z i e m c ó w  p r z e d s t a w ia  o r y g in a ln y  w id o k .

P r z e s t r z e g a n ą  j e s t t a m  r ó w n ie ż  i c z y s t o ś ć  c ia ­

ł a ; m ie s z k a ń c y m ia s t a  m a j ą ł a z i e n k i w  s w o ic h  
m ie s z k a n ia c h , p r z e j e z d n i z a ś k ą p ią  s i ę  p o  h o t e  
l a c h  i ł a ź n ia c h  p u b l i c z n y c h z a  ś m ie s z n ie  n i s k ą  
o p ła t ą . P o d  w z g lę d e m  c z y s t o ś c i w ię c , B e lg j a

Zjazd Ziemian-inteligencji pomorskiej w Walyezu, 
w pow. Wąbneskim.

W a ły c z , 2 0 . X I . 2 7 . W c z o r a j w  n ie d z i e l ę  
p o  p o ł . o d b y ło  s i ę  w  p a ła c u  h r . D ą m b s k ie g o  z e ­

b r a n ie  z i e m ia n  c a łe g o  P o m o r z a . P r ó c z  t e g o  o b e ­

c n i b y l i z  W a r s z a w y  p p . p u łk o w n ik  S ła w e k  o r a z  
m a j o r  G r o c h o ls k i .

Z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł p r e z e s P o m o r s k ie g o  
Z w ią z k u Z ie m ia n p . Ś lą s k i z O r ło w a p o w .  
W ą b r z e ź n o . O b e c n y c h b y ło 5 4 o s ó b ; w ś r ó d  
k t ó r y c h  b y ło  D u c h o w ie ń s t w o  k a t o l i c k i e . C a łe  
z e b r a n ie  o ż y w ia ła  d o b r a  w o la ,  d u c h  p a t r j o t y c z n y ,  

o r a z  o ż y w io n a  d y s k u s j a .

R e f e r a t o b s z e r n y  z o b j a ś n ie n ia m i w y g ło s i ł  
p . p u łk o w n ik  S ła w e k , p o c z e m  u c h w a lo n o  n a ­

s t ę p u j ą c ą  r e z o lu c j ę :

—  Z a b a w a  S o k o ła . W  u b . s o b o t ę  u r z ą d z i ­

ł o  t u t . T o w . g im n .  „ S o k ó ł"  w  s a l i p . S z y m a ń s k ie ­

g o  s w ą  d o r o c z n ą z a b a w ę  j e s i e n n ą p o łą c z o n ą  z  
p r z e d s t a w ie n ie m  a m a t o r s k ie m . O d e g r a n ą  z o s t a ­

ł a  o p e r e t k a  p . t . „ P o k o ik  Z u z i" . A m a t o r z y  w y ­

w ią z a l i s i ę  d o s k o n a le  z  s w y c h r ó l , n a  w y r ó ż n ie ­

n ie  j e d n a k  z a s łu g u j e r o la : B o n i f a c y  p . Z a le w s k i ,  
Z u z ia  —  p . P e r l iń s k a ,  K r z y s z t o f  p .  D ą b r o w s k i . N a  
k o n ie c  w y k o n a ł m ło d s z y  o d d z ia ł s o k o l ic  p ię k n y  
k o r o w ó d , a  p . G a s z y ń s k a  o d t a ń c z y ła  s o lo  w a lc  z  

f i g u r a m i . P o t e m  p o d z ię k o w a ł p r e z e s p . C z e r ­

w iń s k i w s z y s t k im  z a  p r z y b y c ie , j e d n a k ż e  u b o le ­

w a ł , ż e  t u t . k u p ie c t w o  i in t e l i g e n c j a n ie  r a c z y ła  

p o p r z e ć  S o k o ła .

N a s t ę p n ie  o d b y ły  s i ę  t a ń c e , k t ó r e  t r w a ły  d o  
p ó ź n e j n o c y . P o lo n e z  w y p r o w a d z i ł c z ło n e k  h o ­

n o r o w y  d z ie d z i c  p . M ie c z k o w s k i z N ie d ź w ie d z ia  
z  p . Z y d o r c z a k o w ą . O b e c n i  o d n ie ś l i  j n a j l e p s z e  

w r a ż e n ia  z  o d b y t e j z a b a w y .

—  H o t e l . „ D  w ó r  W ą b r z e s k i"  u r z ą d z a  j u t r o  
w e  w t o r e k  2 2  b m . „ W ie c z o r e k  p o ż o g n a la y  z e  
s p o łu b a le t o w e g o . Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  o g ło ­

s z e n ie . J a k  n a s  p . K a c z y ń s k i in f o r m u j e  z a p r o s i ł 
o n  n a  t e n w ie c z ó r p r ó c z  z a a n g a ż o w a n y c h  s t a l e  
s i ł  b a le t o w y c h  j e s z c z e  s p e c j a ln e  s i ł y ,  t a k ,  ż e  n a j w y ­

b r e d n ie j s z e j p u b l i c z n o ś c i w ie c z ó r t e n b ę d z ie  
r o z r y w k ą , j a k ie j t y lk o  w  w ię k s z y c h  m ia s t a c h  u ż y ć  
m o ż n a . Ż ą d n i s p ę d z e n ia  u r o z m a ic o n e g o  w ie c z o ­

r u  n ie c h a j s p ie s z ą  p o ż e g n a ć  z e s p ó ł b a le t o w y .

—  S ą d  ł a w n ic z y  w  W ą b r z e ź n ie . R o z p r a ­

w a  9 |X I . 2 7 P r z e w o d n ic z ą c y S ę d z ia  P io t r o w ic z  
1 .  A n d r z e j  M ile w s k i  z  K a t a r z y n e k  S t a n i s ła w  T w a r ­

d o w s k a  z  W ą b r z e ź n a o z n ie w a g ę  —  T w a r d o w ­

s k i u w o ln io n y , 2 . J u l j a n  P a w ło w s k i z  B ą g a r t , J ó ­

z e f a  T k o ń  z  B ą g a r t o  z n ie w a g ę  —  u g o d a , 3 . J a n  
H a j d e r a  z  M y ś l iw c a  o  w y k r o c z e n ie  3  d n i a r e s z t u ,  
4 . K a z im ie r z  S a d o w s k i z  W ą b r z e ź n a  5  d n i w ię ź . ,  
S t a n is ła w  S a d o w s k i z  W ą b r z e ź n a  o  k r a d z . n a g a ­

n a , F r y d e r y k  B o s k a u  z  N ie d ź w ie d z ia  3  d n i w ię ź . ,  
5 . W a lt e r D r a w e r t z  B u k o m ia  o  w y k r o c z e n ie  5  
z ł g r z y w n y , 6 . R o m a n  Z y c h  z  R y ń s k a  J ó z e f  G a r ­

d a  z  P r u ż a n a  o  z n ie w a g ę  u g o d a .

—  N ie d ź w ie d ź . J a k o  p r z y g o t o w a n ie  n a  ś w ię -  
t o  m ło d z ie ż y o d b y w a ły s i ę o d  p o n ie d z ia łk u  d o  
p ią t k u w łą c z n ie w ie c z o r e m  n a u k i r e k o le k c y j n e . 

W  s o b o t ę o d b y ła s i ę s p o w ie d ź m ło d z ie ż y . W  
n ie d z i e l ę  n a r a n n e j M s z y  ś w . p r z y s t ą p i ło  g r o n o  
m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j d o  K o m u n j i ś w .

g ó r u j e  n a d  F r a n c j ą , g d z ie , z w ła s z c z a  n a  p r o w in c j i  
s p o t k a ć  m o ż n a  c z ę s t o  b r u d  i n ie p o r z ą d e k .

P o d o b n ie  j a k  in n e  m ia s t a Z a c h o d u , t a k  s a ­

m o  i B r u k s e la  w  o s t a t n ic h  l a t a c h o ż y w iła  s i ę  
z n a c z n ie . P o w s t a ło  w ie le n o w y c h  lu k s u s o w y c h  
r e s t a u r a c y j , k a w ia r ń , n o c n y c h  b a r ó w , d a n c in g ó w ,  
n a j g łó w n ie j s z e  z a ś  u l i c e , b u lw a r y  i p la c e  z a la n e  
z o s t a ły  f a la m i ś w ia t ła , z w ła s z c z a  p o t o k a m i ś w ie ­

t ln y c h  r e k la m . Z w ię k s z y ł s i ę  t ó w n ie ż r u c h  a u ­

t o m o b i lo w y  i z g ie łk  u l i c z n y .

P r z e d m ie ś c ia  n a t o m ia s t p o z o s t a ły  c i c h e  i  s p o ­

k o j n e . T a m  w ś r ó d  m iły c h  d o m k ó w , w i l l i p ię k ­

n y c h  o g r o d ó w  p r z e c i ę t n y  B e lg i j c z y k , m ie s z k a n ie c  
B r u k s e l i w ie d z ie  ż y w o t s p o k o j n y , w y g o d n y  i u -  
m ia r k o w a n y . T u  z a z n a c z y ć  t r z e b a , ż e  m ie s z k a ń ­

c y  B e lg j i , p o d o b n ie j a k  A n g l ic y  i A m e r y k a n ie  
k o c h a j ą  b a r d z o s w ó j d o m  i w io d ą  w  n im  ż y c i e  
p r a w ie , ż e  z a m k n ię t e  d la  o b c y c h .

B r u k s e la  j e s t p o z a t e m  b a r d z o  p ię k n e m  m ia ­

s t e m , p o s ia d a j ą c  w s p a n ia ły  r a t u s z  g o t y c k i , w ie le  

s t a r y c h  k o ś c io łó w  i p a m ią t e k , n ie b r a k n ie t a m  
r ó w n ie ż  i w s p a n ia ły c h g m a c h ó w  n o w o c z e s n y c h . 
C h a r a k t e r  m ia s t a  z  w y j ą t k ie m  k i lk u  s t a r y c h  m a ­

l o w n ic z y c h  z a k ą t k ó w  p r a w d z iw ie  w ie lk o m ie j s k i .  
T u r y ś c i m o g ą t a m  z a k o s z t o w a ć d o s k o n a le  a lp i -  
n i s t y k i , a lb o w ie m  t e r e n , n a  k t ó r y m  s t a n ę ła  B r u k ­

s e la  p e łe n  j e s t  d o ło w i  p a g ó r k ó w  n ie r a z  z n a c z n y c h .

„ P e t i t s  b e ig e s "  —  j a k  c z ę s t o  n a z y w a j ą  m ie ­

s z k a ń c ó w  t e g o k r a ik u  —  n a r z e k a j ą w p r a w d z ie  
n a  c i ę ż k ie  c z a s y , d r o ż y z n ę  i b r a k  p ie n ię d z y , a le  
m im o t o z a p e łn ia j ą  t e a t r y , k in a i k a w ia r n ie , a  
p r z y  k a s a c h  r ó ż n y c h  k a b a r e t ó w  s t o i p r z e w a ż n ie  
d łu g i „ o g o n e k "  p o s z u k iw a c z y  n ie f r a s o b l iw e g o  h u ­

m o r u  i ś m ie c h u .

O  i l e  m ie j s c o w i n a r z e k a j ą  n a  d r o ż y z n ę , ż y ­

c i e  w  B r u k s e l i d la  p r z e j e z d n e g o  c u d z o z i e m c a  j e s t  
z a w s z e  j e s z c z e  ł a t w e  i  t a n ie ,  b e z  p o r ó w n a n ia  t a ń s z e

„ S t o j ą c  n a  g r u n c ie  d e k la r a c j i p r z y j ę t e j  

p r z e z  s t r o n n ic t w o  C h r z e ś c ia n s a o - N a r o d o w e  

i o r g a n iz a c j i z a c h o w a w c z e j p r a c y  p a ń s t w o ­

w e j o r a z P r a w ic y N a r o d o w e j —  z e b r a n i 

w  d n iu  2 0 - g o l i s t p a d a  b r . p r z e d s  a w ic ie l e  

P o m o r s k ie j  in t e l ig e n c j i  r o ln i c z e j  o ś w ia d c z a j ą  

gotowość współpracy z marszałkiem 

Józefem Piłsudskim w r o z p o c z ę t e m  

d z ie le  n a p r a w y  R z e c z y p o s p o l i t e j " .

P o  o b r a d a c h  p r z y j m o w a ł u  s i e b ie  z n a n y  z  g o ­

ś c in n o ś c i p . H r . D ą m b s k i z e b r a n y c h  g o ś c i o b ia ­

d e m , p o d c z a s  k t ó r e g o  t r w a ła  o ż y w io n a  i s e r d e ­

c z n a  p o g a w ę d k a  t o w a r z y s k a

S t o w . M ł. M ę s k ie j  p r z y s t ą p i ło  p o d c z a s  u r o c z ,  
s u m y d o K o m u n j i ś w . P o s u m ie o d e b r a ł k s .  
p r o t e k t o r  u r o c z y s t e  ś lu b o w a n ie , p o d a ł r e l ik w e  ś w . 
S t a n i s ła w a  d o  p o c a ło w a n ia  i o d p r a w i ł m o d ły  d o  

ś w . P a t r o n a .
O o d b y ła s i ę w ie c z o r n ic a n a  s a l c e  p . 

R a c ła w s k ie g o . S t o w a r z y s z e n ie  p o d  k ie r o w n ic t w e m  
p a t r o n a , p . P o z o r s k ie g o  z a ś p ie w a ło  k i lk a  p o w a ­

ż n y c h i w e s o ły c h  p io s e n e k , a  o d e g r a ło  u d a t n ie  

s z t u c z k ę „ L ip a ś w . S t a n i s ła w a " . P a n  P o z o r s k i  
p o ś w ię c a  S t o w . M ł. M . d u ż o  c z a s u  i s t a r a ń ,  a  z j e ­

d n o c z o n a  m ło d z ie ż  o k a z u j e  d u ż o  d o b r y c h  c h ę c i .

G d y b y  r o d z ic e  i o b y w a t e l e  —  g o r l iw ie j p o ­

p ie r a l i S t o w . , s z e r e g i m o g ły b y  s i ę  p o d w o ić  i p o ­

t r o i ć Ż y w im y  n a d z ie j ę , ż e  g o r ą c e  w e z w a n ia  k s . 
P r o b o s z c z a n ie p o z o s t a n ą  b e z s k u t e c z n e . M ło ­

d z ie ż ż e ń s k a  r ó w n ie ż c h ę t n ie g a r n ę ła b y  s i ę  d o  
z b o ż n e j p r a c y , g d y b y  z n a la z ły  s i ę  c h ę t n e  w s p ó ł ­

p r a c o w n ic z k i i p r z e w o d n ic z k i .
O b y w a t e l .

—  Z a s k o o i . ( O b c h ó d  u r o c z y s t y w  d n iu  
ś w . S t . K o s t k i w  S t o w . M ło d z . K a t . w  Z a s k o c z u ) . 
W  n ie d z ie l ę , d n ia  1 3 - e g o  b m . , j a k o  w  d z ie ń ś w . 
S t . K o s t k i , u d a ła  s i ę  c a ła  m ło d z ie ż  d o  S t o w , n a ­

l e ż ą c a  d o  k o ś c io ła  p a r a f j a ln e g o  w  Ł o p a t k a c h  n a  
n a b o ż e ń s t w o , p r z y j m u j ą c  s p o łe m  S a k r a m e n t K o ­
m u n j i ś w ię t e j . Ż a r a z p o  p o łu d n iu  z e b r a n o  s i ę  

g o r l iw ie  d o  r o s p r z e d a ź y  l i c z n y c h  ż e t o n ó w , p o c z ­

t ó w e k  z  p o d o b iz n ą  ś w . S r . K o s t k i i „ P r z y j a c i e l !  

M ło d z ie ż y ”  —  a  w s z y s t k o , z a  p r z y c z y n ą s t a r a n ­

n e j . p r o p a g a n d y  r o z s p r z e d a n o . P o  p o łu d n iu  u d a n o  
s i ę  d o  K s ią ż e k  n a  s a l ę  p . D e u t s c h m a n n a ( P o la ­

k a ) , b y  w e s p ó ł z  m ło d z ie ż ą  m ie j s c o w o ś c i K s ią ­

ż e k  d a ć  w y r a z  g o d n o ś c i ś w ię t u  i p r z y c z y n ić  s i ę  
d o  c z y n n e j w  c h a r a k t e r z e  a g i t a c y j n y m  p r o p a g a n ­

d y . K a ż d y  c z ło n e k  M ło d z . K a t . z d u m ą w c h o ­

d z i ł n a  s a l ę  u d e k o r o w a n y  ż e t o n a m i d la o d d a n ia  
h o n o r u  i z d r a d z e n ia  r d z e n n e j c e c h y p a t r j o t y z m u  
i o d d a n ia  n a le ż y t e j c z c i ś w . S t . K o s t c e , p r z o d o ­

w n ik o w i s z la c h e t n e j , n ic z e m  n ie s k a la n e j p o d r ó ­

ż y  n a  n iw ie  t e g o  ś w ia t a . U r o c z y s t o ś ć  r o z p o c z ą ł 
p a t r o n  p . K a m p r o w s k i  —  n a u c z y c i e l ,  k t ó r y  p r z e d ­

s t a w i ł ż y c io r y s  ś w ię t e g o  i a p e lu j ą c  d o  c a łe j  m ło ­

d z ie ż y  o  p r a c ę  i d z ia ła ln o ś ć , c e c h ą  o w o c n e j  p r a ­

c y  b ę d ą c e j . O d e g r a n o  p ó ź n ie j  p r z & z  d r u h ó w  m ło ­

d z ie ż y  K s ią ż k i k o m e d j ę  „ B ó j  o k a r c z m ę " , n a le ­

ż y c i e  o d e g r a n ą . N a  z a k o ń c z e n ie  r z u c i ł k s . p r o ­

b o s z c z M a k o w s k i h a s ło  d o  z g r o m a d z o n e j m ło ­

d z ie ż y  o  s i ln ą , n ic z e m  n ie z a c h w ia n ą  p r a c ę , w y -

■ - —'J________ ............................................Jgg UŁLBBJ'—

n iż  n . p . w e  W ło s z e c h . P o z a t e m  B e lg i j c z y c y  s ą , 
w o b e c  c u d z o z i e m c a  b e z  p o r ó w n a n ia  u c z c iw s i , n iż , 
W ło s i , k t ó r z y  z n a n i s ą  z e  z d z ie r s t w a .

Z b l i ż e n ie  p o l i t y c z n e  z m a r t w y c h w s t a łe j  P o l s k i  
d o  B e lg j i z r o d z i ło s i ę  j u ż s i ł ą  s a m e g o  f a k t u , i ż  
t a k  B e lg j a , j a k  i  P o l s k a  s ą  s o j u s z n ic z k a m i F r a n c j i .  
R z e c z ą  z a ś  z n a n ą  j e s t , ż e n a j c z ę ś c i e j p o w o d e m  
n ie t r w a ło ś c i s o j u s z u j e s t n ie r ó w n e s t a n o w is k o  
k o n t r a h e n t ó w . T e n  o b j a w  b y łb y m o ż l iw y  i w  
p r z y m ie r z u  f r a n c u s k o - p o l s k ie m . J e d n a k ż e  B e lg j a  
ś c i ś le  z w ią z a n a  z  P o l s k ą  m o g ła b y z r ó w n o w a ż y ć  
t e n  s t o s u n e k , s t a j ą c  s i ę z a r a z e m  g w a r a n c j ą  j e g o  

t r w a ło ś c i .

P o z a t e m  t a k  B e lg j a , j a k  i P o l s k a  c z y n ią , k a ­

ż d e  p a ń s t w o  z e  s w e j s t r o n y , p o w a ż n e  w y s i łk i o  
z d o b y c ie , w z g l z a c h o w a n ie z d o b y t e g o  j u ż  m o ­

c a r s t w o w e g o  „ p r e s t ig e ’u ” w  r z ę d z ie  p a ń s t w  e u r o ­

p e j s k ic h . I t u  r ó w n ie ż  r z u c a  s i ę  w  o c z y  n a t u r a l ­

n a  m o ż l iw o ś ć w s p ó łp r a c y  i w z a j e m n e g o  u z u p e ł ­

n ia n ia  s i ę .

K u l t u r a  ł a c iń s k a B e lg j i j e s t k u l t u r ą  o  p ie r ­

w ia s t k a c h  b a r d z o s y m p a t y c z n y c h  d la  u m y s ło w o -  
ś c i p o l s k ie j . P e w n a  z a ś  ł ą c z n o ś ć  m ię d z y  d w o m a  
k u l t u r a m i  s t a n o w i  r ó w n ie ż  j e d n ą  z  p o d s t a w  s o j u s z u .

W  k o ń c u  t r z e b a  n ie  z a p o m in a ć , ż e B e lg j a ,  
j a k o  p a ń s t w o  p o s ia d a j ą c e  t a k  w a r t o ś c io w ą  k o lo n j ę ,  
j a k  K o n g o  m o ż e  p o d  w ie lo m a  w z g lę d a m i z a s i l i ć  
r y n e k  p o l s k i . P o d  t y m  w z g lę d e m  m a m y  j u ż  ś c i s łe  
u j ę c i e  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w , t o  z n . t r a k t a t  h a n ­

d lo w y , o p a r t y  n a  k la u z u la c h  n a j w ię k s z e g o  u p r z y ­

w i le j o w a n ia .

C h c ą c w ię c w s p ó łż y ć  z  B e lg j ą , m u s im y j ą  
p r z e d e w s z y s t k i e m  p o z n a ć  i t o  d r o g ą  o b s e r w a c j i  
w ła s n e j , a  n ie  p r z e z p r y z m a t o b c e j , c h o ć b y  n a ­

w e t t a k  s y m p a t y c z n e j d la  n a s  p u b l i c y s t y k i f r a n ­

c u s k ie j .
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krzyltując trzykrotnie cześć na Stow. M łodz. Kat. 
Hasłem „Gotów ” zakończono uroczystość święta 
m łodzieży. Obecny.

—  N a k ło . (Straszny wypadek). W dniu  
wczorajszym przechodził przez tor kolejowy w  
Nakle, lekarz tamtejszy, dr. Lewi, który nie 
zauważywszy nadjeżdżającego pociągu, tak sil­
nie został potrącony przez parowóz, że doznał 
złam ania obu nóg i rąk.

—  G n iew . (W ykryciezbrodni poB latach.) 
W  Opaleniu pod Gniewem znaleziono kościo­
trupa z resztkami ubrania. Stwierdzono, że  jest 
to zam ordowany w roku 1919 handlarz dom o=  
krążca niewiadom ego na razie nazwiska Po­
dejrzanego o zam ordowanie Józefa Różańskiego  
aresztowano.

—  G n iezn o . (Odznaczenie ks. biskupa Lau- 
bitza). Pan Prezydent Rzplitej odznaczył krzy­
żem kom andorskim orderu „Polonia Restituta , 
ks. biskupa Laubitza za zasługi około postawie­
nia pom nika Bolesława Chrobrego i za piecze 
nad gnieźnieńską katedrą.

w ielk a  T u rza . (Chcial widzieć jak wy­
gląda katastrofa kolejowa). Dróżnik  kolejowy  zna­
lazł 26 października pod .Turza,leżący na szy­
nach olbrzymich  rozm iarów  kam ień ważący 4 cent­
nary. Drobiazgowe śledztwo doprowadziło do uję­

cia sprawcy planowanego zamachu na pociąg, 
19-Ietniego parobka, Józefa Czepelskiego, który  
czyni wrażenie człowieka nie przy pełnych zm y­
słach. Podał on. że m otywem planowanej zbrodni 
była chęć ujrzenia katastrofy kolejowej.

—  L u b lin . (Aresztowanie kolportera fał­
szywych m onet) W ładze śledcze w Lublinie 
wpadły przed kilku tygodniam i na trop fałsze­
rzy 5-złotówek. Dłuższa obserwacja doprowa­
dziła do aresztowania głównego kolportera fal­
syfikatów, w osobie niejakiego  Lejzora Poncera.

—  L u b lin . (Napad  rabunkowy.) Onegdaj- 
szej nocy na szosie bokołów— Drohiczyn, na ja- 
dącego z W ęgrowa kupca M etla Lajfera, napa- 
dło trzech uzbrojonych bandytów, którzy pod  
grozą rewolwerów zrabowali jadącem u 800 zł 
w gotówce poczem  zbiegli.

—  L u b lin . (Demonstracja przeciw egze­
kucjom podatkowym ). Dnia 16 bm . zebrało się 
przed urzędem skarbowym z górą 150 kupców  
żydowskich, którzy dem onstracyjnie usiłowali 
protestować wobec nowego naczelnika urzędu  
skarbowego, przeciwko przeprowadzanym  suro­
wo egzekucjom podatkowym . Ponieważ na  
wezwanie policjantów zebrani nie rozchodzili 
się, wezwano przeto 4-ech konnych funkcjonar- 
juszy, którzy zebranych rozproszyli.

R U C H T O W A R Z Y S T W .
—  W ą b rzeźn o . Tow. śpiewu „Lutnia 11. Lekcja śpie­

wu odbędzie się dzisiaj 21 bm . w lokalu p. Klim ka.
ZARZĄD

—  B a czn o ść O sa d n icy ro ln i p o w . w ą b rzesk ieg o . W  
niedzielę dn. 27. bm . o godz. 12 po sum ie odbędzie się  
w sali p. Kaczyńskiego Hotel Dwór W ąbrzeski zebranie  
Zw. Osadników Rolnych całego pow. W ąbrzeskiego. Ze 
względu na ważność spraw jakie będą om awiane upra­
sza się członków o jak najliczniejsze przybycie.

Zarząd powiatowy
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N o t o w a n ia  g ie łd y  p ło d o w  r o ln .  w P o m a n ln

Notowania oficjalne z dnia 16. 11. 1927.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto
Przenica nowa
Jęczmień brow.
Jęczmień zw.
M ąka żytnia 70% z work. stan.
M ąka żytnia 65% z work. stan.
M ąka pszeńna 65% z work.
Owies, n.
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Rzepak
Groch polny
Groch Victoria
Ziemiaki jadalne
Ziem iaki fabryczne 16$
Słoma prasowana
Siano luźne

38.25-39.25 
46,25-47,25  
40,00—  43,00 
33,00-35,05  
00,00-56,75  
00,00-58  20 
70,00-72  00 
33,00-34.50  
26,50-27,50 
25,50-26,50  
59,00-65,00  
48,00-53.00
63,00-87,00

6,45-6.70  
5,70-5,90  
0,(0— 3,00 
0.00-5.00

B u k  P o ltk i p lu li d n li 1 7 lis to p a d *  sa :
dolary am erykańskie ...................................... 8,85— 8,84
funty szterlingi........................................................ 43,25
franki szwajcarskie .............. ... • ......................... 171,15
franki francuskie ... • ....................................... 34,87
m arki niem ieckie ................................................. 211,58
guldeny gdańskie ...........................  172,60

Drukiem i nakładem ,.G łosu W ąbrzeskiego" (Bolesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ul. M ickiewicza.

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka, W  ąbrzeźno  
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

N a o g ó ln e ży czen ia p o w ta rzam y  p o n iższy  
o b ra z je szcze ra z w  p o n ied z ia łek , d n ia  2 1  
b m . p o p o t o 3 ,3 0 i w lecz, o  g o d z . 8 -m ej. 

Pod  wysokim protektoratem  królewsko- 
brytyjskiego poselstwa przy rządzie 

Rzeczypospolitej Polskiej
A rcy d zie ło film u  p o d ró żn iczeg o  p . t . 

„Ha szczyt świata w Hinialaia[li“ 
ilustrujące ostatnią (trzecią) wyprawę 
słynnego podróżnika generała C. G.

Bruce ’a na najwyższy szczyt świata 

■ M SI

(8 8 4 0 m etró w  n a d p o z io m em  m o rza ) 

Zajmujące obrazy  z natury,dram atyczne 
przy wyprawie do najwyższej sceny  
góry  świata w 8-m iu wielkich aktach. 

W  ciągu 8 tygodni przy wyprzedanych  
seansach wyświetlał kinoteatr „Świato­
wid" w W arszawie ten epokowy film

' H O T E b  . .P O O R  W R B B Z E S K I

W szystkim zaproszonym i przez zapo­
m nienie wzgl. nieuwagę niezaproszonym  
przypom inam uprzejmie o

W ieuorkii DożEgnalnym
zespołu baletowego

w e w to rek , d n ia 2 2 . b m .
na który złoży sie cały szereg występów  
dawnych i nowozaangażowanych sił artys­
tycznych. Żądna uciech P. T. Publiczność  
zjawi się niewątpliw ie na tę jedyną tego 
rodzaju rozrywkę. Po występach

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 23 listopada 1927 r. o godz. 

10 przed poł. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką u p. E. Sanda w W ąbrzeźnie przy  
ul. Pom orskiej

w ó z  r o b o e z y
G tó w ere^ sk i, Komornik sadowy Wąbrzeźno.

J u ż  c z a s  
p o m y ś le ć  

0  

r e k la m ie  

g n ia z d i iO D e j l

U c z e ń C

Zabawa taneczna
na które najuprzejmiej zaprasza 

Gospodarz J|

ftrm iin U  
m oże sie zaraz 

zgłosić

E . G O H B IT Z
fabryka m aszyn

W a t  IM a D itzw  
m aszyn m leczarskich  

Karol Schlader 
W ą b rzeźn o

(ohok dworca kolojki elaktr.)

P l is o w a n ie  
k a rb o w an ie  su k ien , m ereż-  
k i, o k rętk a , d z iu rk i m a ­

szy n o w e 1 h a fty  
k u rb elo w sk ie  

S . B IA Ł O W Ą S  
T o ru ń

Sukiennicza 8. Telef. 439

Centryfugi
„ M IL E N A * *  

sprzedaje także na raty. 
U ży w a n e cen try fu g i p rzy jm . 
d o  za m ia n y w zg l. d o k u p n a .

Potrzebny od  zaraz  ewtl. 
później urąeblowany 

p o k ó j  
b ez o p a lu  i p o śc ie li

Zgłoszenia z podaniem  
ceny w Eksp. „Gł W .*  

pod nr. 101.

O g t a s z a jc ie  5 iĘ B , ,G lo s ie  U lą b r z / 4

£firm y  g o rą co p o leca m y u  w a d ia  n a szy ch  C iy te la ik ó w  i P rzy ja ció ł p rzy ra b ia n in za k u p ó w . |

Feliks  Klim aszka  
m istrz kuśnierski 

W ąbrzeźno, telefon 11

Poleca swój skład ar­
tykułów m ęskich, towa­
ry krótkie i konfekcja.

W łasna pracownia fu­
ter i czapek dla towarz.

T u d o n a b y c ia  

zn a czk i i w ek sle

Kasy Ska )1 < v ■

KSAW ERYRÓ2YŃSKI
m istrz sto la rsk i

W ąbrzeźno, Kopernika  8.

Jrogerje

p o leca

gotowe  trum ny  w  wielkim  
wyborze od najtańszych 
do najlepszych. W yko­

nuje na zam ówienie  
wszelkie m eble i urzą­
dzenia składowe i bia^ 
rowe według własnych  i 
dostarczonych rysunków  
w najm odniejszym stylu

Prace budowlane

1

K .  G ło w a c k i
C en tra ln a D ro g erja  

Rynek
Tel. 166 Tel. 166

poleca:
M ydła, świece, oli­
wy i sm ary  do m a­
szyn — farby, la­

kiery i pendzle

ł D R O G E R IA  P O D  L W E M |  
! W .- R o m a szew sk i *  
I W ą b rzeźn o  
{Rynek 2. Tel. 13. j  
t Poleca artykuły ap- { 
. teczne, chem iczne, wa • 
l ta, bandaże chirurgi- j 
i czne, gum owe, m ydła, | 
t perfumy, krem y itp. i 
j Artykuły fotograficz- J 
I ne, przybory m alar-1 
i skie, oliwy, sm ary,» 
i benzyna ;

Obuwie________

< im r r m n o r m n i[ M  
r

B H A flO W S K I
W ą b rzeźn o  

ulica Bernarda

Najtańszy skład  
obuwia. W ykonuje  
się wszelkie repa­
racje w krótkim  

terminie ipo  um iar 
kowanych cenach.

i

! n5

W ir ó w k i ( t t o l r j f m i )

A L F A -L A V A L

X
X

rowery i m aszyny  
do szycia 

poleca na dogodnych  
warunkach  spłaty  oraz 
W SZELKIE CZĘŚCI 

po cenach  najniższych

J A N K O Z Ł O W S K I

K O W A L E W O Pom .
u l. T o ru ń sk a 2 0

S a r a o g  z a u f a n ia  
jest kupno, lub repa­
racja zegarka, dlate­
go należy kupować 
wzgl. reparować  tylko  
u dobrego fachowca. 

E .R rio sta zep m islH  
W ąbrzeźno 

ul. Kościuszki nr. 7. 
obok apteki

B E N  H U B

N e w to rek 2 9 . 1 w  b o ile 3 0 . O n . b ic y t a c ja  p r z y m u s o s a  N lo ilu i ek sp ed ien tk a 1 9
że się zarazDnia 23 bm . o godz. 11-tej sprzeda­

wać będę za gotówkę w Lisewie M łyn 
pod Golubiem u Ignacego Gulczyńskiego

2 p ro ila k i i In str®  i k o m o lk ą .

L itw in , komornik sądowy w Gclubiu

m oże 

zgłosić.

S i Ż a ra ls li
sk ła d b ła w a tó w .

V e w lo te i 2 9 . 1 w  M o  3 0 . b m .

B E N  H U B


